
Konferencya ugodowa z Rusinami. — Sobotnie posiedzenie sejmu. — Groźby Rusinów.
Poprawa bytu nauczycieli.

Wczoraj odbyła się konfsrancya prezesów klu­
bów pilskich z Rusinami Lewickim Korolem, Ma 
kuchem i Petruszewiczem (moskalofila Dudykie- 
wicza nie zaproszono). Przewodniczył dr Biliński, 
obecni byli namiestnik, marszałek i referent re­
formy dr Starzyński. Po ukończeniu posiedzenia 
wydał przew. dr Biliński następujący komunikat: 

„Na konferencji rozpoczęto dyakusyę mery­
toryczną nad reformą wyborczą. W szczególno 
tci poddano dyskosyi żądania ruskie i określo­
no granice stanowisk obu stron co do pro­
centu ruskich posłów w ten sposób, że wobec 
cyfry ruskiej 33°/e postawiono ze strony pol­
skiej cyfrę 25%“

Dalszy ciąg konferencyi nastąpi w sobotę po 
południ*.

W sobotę zaś przedpołudniem odbyć się ma. 
jak wiadomo, plenarne posiedzenie Sejmu. Basini 
gwałtoweie protestują przeciw temu posiedzeniu, 
oświadczając, że albo przyjdzie do porozumienia

za

Kampania przeciw hr. 
Aehrenth&lowi.

Węgierskie głosy o hr. Aehrenthalu. — Odwet 
Conrada. — Ataki chrześcijaósko-społeczne. 
W Interesie papieża? — Pogląd małego Mory­
ca. — Na usługi Niemców. —- Nieufność wobec 

Włoch.
Kampania, prowadzona w AuBtryi przeciw mi­

nistrowi spraw zagranicznych, wywołała na Wę­
grzech silne wrażenie — Prawie wszystkie wę­
gierskie dzienniki uważają stanowisko hr. Ab- 
rentbaia za zachwiano. Orgaa 
Ujsag' pisze wprost, że hr. Aehrenthala już uwa­
żać można jakoby dymisyonowanego ministra. — 
Powodem dymisyi br. Aehreuthala — l“J

- jest upadek jenerała Conra 
da Areyksiąśę następca tronu tu? 
Io4. orz.b.eayć hr. Aehrenth.lowi, 
Tn0,powodował jenerała Conrada 

“ P Stronnictwo chrześcijanek ospo ł e en n e 
w Wiedniu nie ustaje w atakach przeciw hr. Aeh 
renthalowi na zgromadzeniach wyborców. Onegdaj 
znowu poaeł sejmowy nntsch ak dowodziły 
Włochy skoncentrowały na gr»mcy. ,u S" sd 
300.000 wojska, a wspólny rząd e
tema hoaczynnie; nadto zarzucił hr. Aehrentha 
“wŁ to niedoSd szeserze odnosi się do Nieminc.

Bat.niast ,N. Freie Presse- brom hr. Aebren- 
tbala i w całej tej kampanii widzi tylko „klery- 

fednlh’ « zgrZLeL ten pogląd „opinią małe-
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1 jednym haustem wychylili kielich, jakby ni- 
„dr uU Biedne pachołki, me żenowali się wyra, 
S ^Wno boleści, a teraz wstydu . .« pokazsó 
„doŁ swoją. Wydawali się zupełnie śpokojnh 
Tylko ciągle szturchali się łokciami, mrugali na 
siebie dziw.czme, wydawali osobliwe “r““ h ‘ yt 
Myrta ich znała: widziała wyraźnie, 4e zachwyt 

mają w duszy. ,
— Słuchajcie — rzela tonem rozkazu Kro- 

lewiea łyje! Jest ranny. Zosial przeniesiony do 
domn na nlicy Tisserandorie. Pół godziny temn 
wrscedl stamtąd. Tomasz szedł za mm i widział, 
S wehedził do pałacn na ulicy Fridmantel. Po- 
maci^ pałac., ma most zwodzony. Na nUcy jest 

L a Biała łwinką. Świnka ta me jest 
wS - óo/ąla Myrta
rwMUhnieniem. - Ala dla was wystarczy (skray 

w ciągu najbliższych kilku dni, albo oni usuną 
się od dalszych rokowań, a nawet grożą, że dal 
sze obrady Sejmu udaremnią. Groźby te oczywi­
ście nie wywierają efektu, zwłaszcza, że regula­
min sejmowy daje marszałkowi możność usunięcia 
gwałtowników z sali obrad.

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu posłowie: Leo, 
Stapiński i Michałowski będą motywowali 
swoje wnioski nagłe w sprawie polepszenia bytu 
nauczycieli, wniesione na pierwszem posiedzeniu 
Sejmu.

Busini postanowili nie zaniechać obstrukcji 
podczas załatwiania tych wniosków, co jest obn 
rzające. — Komisy a szkolna odbyła  ̂wczoraj 
posiedzenie w sprawie postulatów nauczycieli vza 
którymi przemawiał między innymi także arcyb. 
Bilczewski). Na następnem posiedzeniu komisyi 
będą ustalone zasadnicze punkty w sprawie postu­
latów nauczycielskich, któremi zajmie się z kolei 
komisya budżetowa.

„z interesem wiernego sojusznika niemieckiego (!!)“.
Wiceadmirał austr. Chiari ogłosił znowu lisi 

w sprawie stosunku Austryi do Włoch. Powiada 
on, że w Austryi nikt nie domaga się wojny z Wło- 
chzmi. Austrya w takiej wojnie nic zyskać nie 
może, byłaby więc ona tylko nieszczęściem. Nikt 
nie myśli o napadzie na Włochy, ale prawdą je t, 
że w Austryi istnieje głęboka nieufność do 
Włoch i że taka sama nieufność istnieje 
także we Włoszech. Gen. Conrad w rzeczy­
wistości ustąpił nie dlatego, że przygotował mobi- 
lizacyę przeciw Włochom, lecz dlatego, że zarzą­
dzenia jego na południowej granicy zanadto pod 
krewili/ Ł-w łtj uinsfct zrPSZt&
Chiari za uzasadnioną.

Ze strony włoskiej zaprzeczaj? stanowczo, ja­
koby Włochy na granicy Tyrolu skoncentrowały 
większe siły. Politycy włoscy nazywają takie twier­
dzenie wręcz wymysłem.

A więc nie klejnoty jasnogórskie.
Lublin. Podczas rewizyi u osób, należących do 

rodziny aresztowanego Adlera, nie znaleziono wię 
cej klejnotów. Adler przedstawił na część koszto 
wności rachunki od jubilerów, stwierdzające, że 
nabył je legalnie. Wobec tego Adlera wypuszczo­
no z więzienia.

Zabrane u niego klejnoty, wartości około 2000 
rubli, wysłano do sądu w Piotrkowie.

Bandyci mordują.
Napad bandycki pod Warszawę. — Ośmioro ludzi 

pomordowanych.
Z Warszawy donoszą:
Wczoraj w nocy we wsi Borzęcin, oddalonej 

o 20 kim. od Warszawy, napadli bandyci na dom 
kasjera lasowego Weinberga zamordowali go, le­

wili się). Otóż słnchajcie. Królewicza ścigają lu­
dzie Saint Andie, ludzie kapitana straży, zbiry 
wielkiego prefekta i żołnierze króla. Wszystkie 
kąty paryskie i pachołki katów tropią Królewi­
cza {zgrzytnęli zębami). Trzeba czuwać nad nim, 
trzeba go strzedz, bronić, umrzeć za niego lub 
z nim (położyli z zapałem dłonie na rękoje­
ściach). Czy chcecie czuwać nad nim? Zamie­
szkajcie pod Świnką, ja płacę za was (wytrze 

szczyli oczy), prócz tego dam wam pe dwa tala­
ry dziennie. Prócz tego, jak to się wszystko skoń­
czy, każdy z was otrzyma sto talarów. Czy Bię 
zgadzacie?

Zaczęli wydawać okrzyki i wykonywać prze­
różne ruchy. Olaboga! Sacrament! Dio santo! 
Święty Pankracy! Czy się zgadzają?...

— Gwardya przyboczna Królewicza! Dosko­
nale! Milodius!

— Doskonale! I to nam się podoba i także 
talary — rzekł Trinęuemaile, który rzadko tracił 
głowę.

— Pod Świnkę! — wołał Corpodibale. — 
Yorwerts — wrzassnął Bouracan z ruchem, który

Nieudałe próby odnalezienia balonu „Salzburg".? (Patrz artykuł).
go żonę, drugiego leśniczego i jeszcze 5 obecnych 
u niego osób, zrabowali co mogli i uciekli.

Pod lasem ożarowskim, na obszarze wsi Bo­
rzęcin, stoją dwa domki. W jednym z nich mie­
szka z rodziną gajowy, w drugim pisarze leśni.

Wczoraj około godz. 7 wieczorem gajowy za­
alarmował mieszkańców wsi opowiadaniem, że obok 
niego w domu, gdzie mieszkają pisarze żydzi, mu 
siało stać się coś niezwykłego. W nocy — opo­
wiadał — przyszli do niego trzej zbóje, związali 
jego i żonę, zakazali krzyczeć i wychodzić. Pó 
źniej wyszli, kierując się do sąsiedniego domku, 
w którym wkrótce rozległy się krzyki i wołania 
o pomoc. Potem wszystko ucichło. Gajowy leżał 
związany przez cały dzień i uwolnił się z więzów 
dopiero przed wieczorem; do domku swych sąsia 
dów, jak mówił, nie zajrzał, bo się obawiał, że 
ujrzy „coś strasznego...". ..................................

Ni**hfl  wpm ijMóKipc-H 7. tinbl'«kipi wsi liczni wło- 

by mógł skłonić do cofnięcia się całą kompanię 
pachołków miejskich.

II.
Niewidzialny doradca.

Upłynął tydzień. Zdawało się, iż przez ten czas 
wszyscy uczestnicy walki odpoczywali. Bywa tak 
w czasie burzy; na chwilę ucichną żywioły, zda 
się nabierają sił, aby potem nagle wszystko za 
jaśniało w błyskawicach, a gromy rozległy się 
z tem większą siłą.

Naprawdę aktorzy tego dramatu doszli wszyscy 
do tego punktu, iż się czuli zagrożeni przez coś 
niewiadomego a okropnego, wszyscy czuli w po­
wietrzu jakieś dreszcze tajemnicze, wszyscy otrzy­
mali najwyższe ostrzeżenie od przeznaczenia. Król 
Henryk, królowa Katarzyna, Montgomery, Ron­
cherolles, Saint Andió, syn jego Roland, Lagarde, 
Marya de Ćroiimart, Królewicz Rębacz, Flora, — 
każda z tych istot mówiła sobie, iż zbliża się go­
dzina, w której zajdzie coś straszliwego w jej 
istnieniu...

Ponad wszystkiemi temi niepokojami unosiła 

ścianie — i istotnie ujrzeli rzeczy straszne:
Na podłodze, w kątach dwu izb, na tapcza­

nach, w różnych pozycyach, ze zmiażdżonemi cza­
szkami, pogruchotanemi członkami, leżało bez ży­
cia, w kałużach krwi 8 osób, w tem troje dzieci...

O ile zdołano na razie ustalić nazwiska zabi­
tych. w domku mieszkali: pisarz leśny Icek Ma­
jer Weinberg z żoną, oraz drugi pisarz Anszer 
Jankielewicz z żoną i czworgiem dzieci. Do dom­
ku przyszedł przed wieczorem na nocleg znajomy 
Ilenoch Erdenberg. Bandyci zamordowali wszy­
stkich z wyjątkiem 3-łetniej córeczki Jankiele- 
wieża.

Zdaje się wszakże nie ulegać wątpliwości, żą 
napad był wykonany w celu rabunku, gdyż pisa­
rze leśni podobno zainkasowali w ostatnich dniach 
znaczniejszą sumę.

się blada, nieruchoma, nieubłagana twarz Nestra- 
damusa.

I rzecz dziwna, prócz Maryi de Croinart, 
wszyscy, nawet Flora, która raz jeden tylko czu­
ła na sobie niezapomniane spojrzenie maga, na­
wet Królewicz, który korzystał z gościnności tego 
człowieka, nawet Katarzyna, która przychodziła 
rozpytywać go w sekrecie o różne tajemnice, — 
wszyscy, Montgomery, Rołand, Roncherolles, Saint- 
Andić, Henryk II, gdy zapytywali samych siebie, 
gdy odsunęli okoliczności wypadkowe, gdy badali 
Bkąd na nich płynie ten strach bezwiedny tego, 
co ma przyjść, wszyscy musieli odpowiedzi®? 
sobie:

— Od Nostradamnsa.
* * *

Tydzień tedy upłynął od chwili gdy caterej 
awanturnicy osiedli w oberży pod Świnką i tam 
używali: nie myśleli o mczem, jedli, pili, grali, a 
jednak czuwali nad Królewiczem ze zręcznością 
starych wygów, z instynktem psów myślwskich.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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FALA MROZU.
Przyczyna obecnych mrozów. — W czwartek była najniższa temperatnra — Mrozy wschednió-sybe- 
rtjtkie.— W Werchojańsku -68 C.— Mrozy w Krakowie w ostatniem pięćdziesięcioleciu. Krytycz- 
Hy dziel 2 stycznia 1888. - Dzisiejsza temperatura krakowska. — Nauea w szkołach miejskich nic 
wstrzymana. — Bezpłatne obiady dla biednej dziatwy szkolnej Ochronki poobiednie w szkołach. — 

Pogoda w Zakopanem. — Zawalenie się szkoły na Slęsku.
Od asystenta tntej. obserwatoryum astronomi 

cznezu otrzymujemy w aktualnej kwestyi mrozów 
następujące cenne uwagi:

Panujące obecnie w Krakowie i w całej śród 
kowei i wschodniej Europie mrozy są następstwem 
wysokiego ciśnienia powietrza (anticyklonu), które, 
począwszy od 6 go stycznia, przesuwając się z nad 
Hiszpanii połudaiową stroną, objęło następnie całą 
Hnropę. powodując wielkie obniżeuie temperatury, 
szczególnie w północno-wschodniej Rosyi.

W Krakowie silniejsze mrozy zaczynają się 
dopiers dnia 11 go stycznia i od tego czasu tem­
peratura trzyma się średnio około - 14° C. Przy; 
czynił się do tego przeważnie północno wschodni 
wiatr, który, wiejąc z otwartych równin wacho 
dniej Ifcjropy, powoduje zawsze u nas w zimie 
wielkie obniżenie temperatury. Skutkiem tego wła­
śnie d»ść silnego wiatru wrażenie zimna jest zna­
czne, podczas gdy bezwzględna wartość tempera­
tury nie przekroczyła jeszcze — 20*  C. W dotychcza­
sowym bowiem okresie panujących mrozów naj­
niższa temperatura do dnia 18 go Btyczma 
włącznie wypadła w Krakowie dnia 17-go 
i wy siła — 19*3° C. Tego samego dnia wy­
nosiła ona n. p. we Lwowie — 17° C., w półno 
cnych Węgrzech w Arva Yaraija — 24, a w Her- 
maiastadt w Siedmiogrodzie — 2S’C.

Obecne mrozy w Krakowie w porównaniu do 
zimna, panującego w innych częściach ziemi, są 
bardzo małe i szczególnie w porównaniu z mroza 
mi wschodnio syberyjskiemi można je nazwać 
upałami. Jako ilustracya niech posłuży następu­
jący przykład: w Wercbojańsku w północno wscho­
dniej Syberyi (jest to jeden z najzimniejszych pun 
któw na ziemi) zanotowano dnia 15 stycznia 
1835 raku temperaturę — 68°C ; tempera 
tury zaś poniżej 30 stopni są tam w zimie na po­
rządku dziennym.

W Krakowie również miewaliśmy mrozy silniej­
sze od obecnych. W okresie czasu od roku 1812 — 
1815 panowały mrozy poniżej 25 stopni, np. dnia 
20 grndnia 1812 r. wynosiła najniższa temperatu­
ra — 27 5*  O. Bardzo ostre zimy były w dziesię­
cioleci! 1820—1831 Najniższa n. p. temperatura 
w rokn 1828 wypadła dnia 19 stycznia i wy no 
sfla — 11 2' C., a w roku 1830 — 30'2 C dnia 
29 stycznia. Drugi podoby okres ostrych zim był 
w latach od roku 1840 -1850, w którym najniż­
sza temperatura wynosiła — 30 8° C dnia 23 sty 
cznia 1350 r. Najniższa jednak temperatura, jakę 
od roku 1811 zanotowano w Krakowie zdarzyła 
sję dnia 2 stycznia 1888 roku I wynosiła — 
31 4*  C.

Ostatni dziesiątek lat od rokn 1900 miał bar­
dzo łagodne zimy z krótko trwającymi mrozami, 
w których temperatury me dochodzily^do 23° C. 

sokiege eiśnienia zapowiada dalsze trwanie mro­
zów.

Mróz atoli ustawicznie się w Krakowie potę­
guje. Wedłag informacyi, zasiągniętych w piątek 
przedpołudniem w tut. obserwatoryum astronomi­
cznym, mróz doszedł w czwartek o g. 8 mej wie­
czorem do wysokości —20 4° C. Byłaby to 
zatem dotychczas najniższa tempera­
tura w obecnej fazie mrozów w Krako­
wie. W późniejszych godzinach wieczornych wczo­
raj w czwa tek rtęć w termometrze wprawdzie się 
podniosła — o godz. 9 tej wskazywał termometr 
—13 7*  C. atoli dzisiaj w piątek rano rtęć po­
nownie opadła tak, że o g. 10 tej przedpołudniem 
termometr notował —18-8° C., przy do­
tkliwym, mroźnym wietrze zachodnim. 
Prognoza na najbliższy dzień zapowiada dalBze 
mrozy.

W szkołach miejskich nauki z powodu mro­
zów nie przerwano. Bada szkolna okręgowa, nau 
czoaa doświadczeniem, nie zarządziła obecnie zam 
knięcia szkół. Przed trzema lary bowiem, gdy z po­
wodu mrozów zamknięto wówczas szkoły, biedni 
rodzice domagali się. nie przerywania nauki aby 
ich dzieci mogły się przynajmniej przez silka go­
dzin dziennie ogrzać w ciepłej sali szkolnej. Obe­
cnie tedy — jest to zarządzenie chwalebne — 
nauka się odbywa mimo mrozów, nie karze się 
atoli rodziców, którzy nie posyłają dzieci do 
szkoły z powodu mrozów. W razie potrzeby łączy 
się dwie klasy razem i nauka w ogrzanej sali 
szkolnej idzie normalnym trybem.

Współczucie ogólne zwraca się obecnie w kie­
runku biednej dziatwy szkolnej, źle odzianej i gło­
dnej. Otóż siedzibą najskrajniejszej nędzy jest 
VIII dzielnica Kazimierska. Nasze stowarzyszenia 
filantropijne — przyznać to należy z całem uzna­
niem — pracują niezmordowanie. Subwencyono- 
wane przez gminę „Żydowskie towarzystwo bez 

płatnych obiadów“ (zeszłego roku wydało 10.000 
bezpłatnych obiadów) wydaje na Kaźmierzu co­
dziennie po kilkaset gorących obiadów dziatwie 
szkolnej bez różnicy wyznania, 15 tego zaś gru­
dnia z. r. otwarto na Kaźmierzu analogiczną in- 
stytncyę chrześcijańską. W kilku zaś szkołach 
miejskich— nanka jak wiadomo poobiedzie się nie 
odbywa — urządzono poobiednie ochronki 
dla biednej dziatwy szkolnej, która otrzymuje go 
rące mleko i bułki. Ochronkami temi zajmuje się 
„III cie Koło Pań1* Rady opiekuńczej i „Koło pa­
nieńskie**.

Herbaciarnie bezpłatne, utrzymywaue w kilku 
punktach miasta, cieszą się tłumną frekwencyą.

W Zakopanem — jak donosi komunikat kraj. 
Związku tnryst. — w czwartek panował mróz 
24 stepnioMy, przy ciśnieniu powietrza, wynoszą­
cym 700 mm. Wiatr południowy. Prognoza: mroźna 
fogoSa.

Na Śląsku pruskim w okolicy Bytomia, wyda­
rzyła się wczoraj ciężka katastrofa. W Gołonowie 
zapadł się z powodu ciężkiego śniegu 
budynek szkolny. Dwóch nauczycieli 
i 4 uczniów zabitych, wielu uczniów 
rannych.

W schronlskn Brata Alberta.
W schronisku dla ubogich Braci Tercyarzy 

przy ulicy Krakowskiej 1. 47 panuje obecnie 
z powodu mrozów i ciasnoty lokalu wielkie 
przepełnienie; ubodzy ludzie śpią nie tylko 
na ławach, ale i na podłodze tak, że w nocnych 
godzinach niepodobna jest przejść przez salę; 
jest też wielka nędza z powodu braku cie­
płej odzieży.

Bracia posługujący ubogim kwestują obecnie 
w IV-tej dzielnicy miasta. — Oprócz jałmużny 
w pieniądzach bardzo upragniona jest odzież mę­
ska, kobieca i dziecinna — obuwie i bielizna; 
jako też wszystkie resztki i nieużytki domowe 
i kuchenne. Na zawiadomienie pisemne, wózek za­
biera rzeczy łaskawie ofiarowane.

Jak pożyteczną jest ta instytucya, udzielająca 
w osobnych oddziałach schronienia mężczyznom, 
kobietom i dzieciom, świadczy następujące ze­
stawienie: w ciągu rokn ubiegłego skorzystało 
ze schroniska mężczyzn 1.235, kobiet 540, dzie­
ci 143.

Było zajętych robotą alba nauką 
w miesiącach:

mężczyzn kobiet
zimowych 30 32
letnich 23 25
odwieziono do szpitala 26 29

Wydano porcyi strawy 192 382.

Wybuch p'cua hu(ihUlttyV.
Straszna śmierć 15 robotników.

Niezwykłej katastrofy widownią była onegdaj 
nad ranem kopalnia rudy żelaznej „Phoenii**  w 
Ruhrort pod Daisburgiem. Oto pękł tam nagle 
z niewyjaśnionych dotychczas powodów olbrzymi 
piec hutniczy, napełniony żelazem płynnem, siejąc 
dokoła śmierć i zniszczenie.

O katastrofie tej donoszą z Duisburga szcze 
góły następujące: Pomiędzy godz. 2 & 3 w nocy, 
gdy praca przy piecach hutniczych szła zwykłym 
trybem, nagle, bez żadnych oznak ostrzegawczych, 
jak szum, trzask lub wrzenie, rozwarły się ściany 
ogromnego pieca nr. 7 i zawaliły się z łoskotem 
ogłuszającym, a olbrzymia masa płynnego, jarzą 
cego się żelaza spłynęła sycząc na pracujących 
w pobliżu robotników. Nastąpiło to tak szybko, 
że żaden z nich nie zdołał pomyśleć o ucieczce. 
W pierwszej chwili nieszczęśliwi osłupieli z prze 
rażenia, zanim zaś zdołali oprzytomnieć, już fala 
żelaza okryła ich całunem śmierci. W ten sposób 
zginęło na miejscu 9 robotników, majster zaś hu 
tniczy Franken i 3 innych robotników odniosło 
poparzenia i okaleczenia straszne.

Pęknięty piec, wybudowany według wszelkich 
wymagań techniki nowoczesnej, ukończono dopie 
ro na jesieni r. z, oddany zaś do użytku, działał 
zupełnie zadowalająco. Rzeczoznawcy przypuszczają, 
że powodem katastrofy mogło być utworzenie się 
w górnej części pieca zwału hermetycznego z wrzu 
conej do niego rudy, pod nim zaś luki, rozszerza 
jącej się w miarę topienia się warstw niższych 
rudy. Gdy wreszcie ogromna pokrywa hermetyczna 
zapadła się pod naciskiem atmosfery zewnętrznej, 
ściany pieca nie wytrzymały ciśnienia i rozwarły 
się, wypuszczając potoki żelaza.

Również zginęło 3 robotników, stojących na 
ganku u górnego otworu pieca. Nieszczęśliwi ci, 
widząc zawalające się ściany, skoczyli z ganku na 
rusztowanie, położone o kilka metrów niżej. Zna­
leziono ich tam bez życia. Jeden z robotników 

spalił się żywcem przyciśnięty przez gruzy.
Wogóle dokładna liczba ofiar nie jest jeszcze 

znana, wobec zupełnego spalenia ciał przez żelazo 
rozpalone. Wykaże ją dopiero sprawdzenie listy 
robotników, pracujących przy piecach.

Ze świata.
Uczeń 3trzela do znienawidzonego profesora. 

Z Su cza wy donoszą: Wczoraj odbył się tu po­
grzeb sprawcy zamachu na prof. Mokrańskiego, 
Greczula, studenta gimnazyaloego, przy bardzo 
licznym odziało studentów. Stan prof. Mokrań­
skiego nie jest niebezpieczny. Jak śledztwo 
wykazało, miał Grecznl widocznie kilku wspólni­
ków w klasie. Ogłoszono list Greczula do Mo- 
krańskiego, pisany przed samym zamachem, a za­
czynający się od słów: „Wybiła godzina zemsty**.  
Dalej oświadcza w tym liście, że zaprzysiągł Mo- 
krańskiemn śmierć, aby pomścić siebie i 
swych kolegów, których Mokrański tyranizo­
wał. Grecznl zostawił list do swych kolegów, w 
którym powiada, że jest pewny, iż działa w ich 
duchu, strzelając do prof. Mokrańskiego.

Mokrański oczywiście w tem gimnazyum już 
nie pozostanie.

Zabójcy posła Achima uwolnieni. Bracia Zsi- 
linszky, których proces o zamordowanie posła 
Achima odbywał się poraź drugi przed przysię­
głymi, tym razem w Budapeszcie, zostali wczoraj 
na podstawie werdyktu sądu przysięgłych uwol 
liieni. Proknrator zgłosił natychmiast zażalenie 
nieważności. Wdowa po zamordowanym pośle 
Achimie, obecaa na sali rozpraw, zemdlała 
z rozpaczy, że śmierć jej męża ma być nie- 
pomszczona.

Wytrzymała samobójczyni. W Saint Prix we 
Francyi postanowiła w tych dniach zakończyć ży­
cie 16 letnia służąca nazwiskiem Regueda. W tym 
celu odkręciła w swoim pokoiku kurek świecznika 
gazowego i oczekiwała zaczadzenia. Śmierć jednak 
nie nadchodziła, aby więc zgon przyspieszyć, wy­
piła butelkę lyzoln, gdy zaś i to nie pomogło, wy­
skoczyła z okna trzeciego piętra na podwórze. — 
Podniesiono ją nieprzytomną i odwieziono do szpi­
tala. tam jednak lekarze, opatrzywszy zatwardziałą 
kandydatkę do samobójstwa, orzekli, że życiu jej 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Z kraju.
Bochnia. (Z Tow. „Rodzina"). Wydział cen­

tralny Tow. wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina**  ogłasza konkurs celem 
nadania datku posagowego w kwocie 100 kor. — 
O datki z tego funduszu ubiegać się mogą nieza­
mężne córki członków rzeczywistych, należących 
przynajmniej pięć lat do „Rodziny**,  jak również 
córki emerytów i sieroty po członkach rzeczywi 
stych i emerytach w wieku od 16 do 30 lat życia. 
Podania bez stempla z dołączeniem metryki chrztu, 
świadectwa ubóstwa i moralności, ewentualnie do 
Łwioiimouia, dowodzącego Bieroctwo proszącej, na­
leży wnosić przez zarząd odnośnego oddziału do 
wydziału centralnego do dnia 15 lutego 1912 r.

Ofiara walki z bandytą.
Ze Lwowa donoszą:
Wczoraj odbył się pogrzeb zamordowanego 

przez bandytą Białonia śp. Kuranta, przy ogrom­
nym udziale publiczności. Na pogrzeb przybyli: 
nam. Bobrzyński, wiceprez. nam. Grodzicki, dyr. 
poi. Reinlauder, etc. Trumnę zanieśli do grobu 
agenci policyjni.

Sekcya zwłok śp. Kuranta wykazała, że trafiły 
go 4 kule, z których dwie w okolicy serca. Wobec 
tego Białoń przed sądem odpowie za morder­
stwo, a nie za zabójstwo.

Sp. Kurant należał do najdzielniejszych 
agentów lwowskich. O pobycie bandyty Białonia 
na Brandszteterówce wiedziała policya już dawno. 
Sp. Kurant postanowił za wszelką cenę schwytać 
bandytę. Białoń wiedział, że Kurant go ściga, więc 
przez różnych złodziei odgrażał się, że zginie 
jak śp. Todt, jeśli nie da mu spokoju. Niedawno 
Kurant zobaczył Białonia w ulicy Kleparowskiej 
i zaczął go ścigać, ale sprytny zbrodniarz zdołał 
umknąć.

Białoń, trafiony dwoma kulami ma się zupełnie 
dobrze i rychło wyzdrowieje. Bandyta ten umie 
się bronić, czego najlepszym dowodem, że przesłu­
chiwany zaraz po wypadku przez komisarza poi. 
odmówił wszelkich zeznań, nie chcąc widocznie 
strzelić jakiegoś głupstwa

Aresztowany doróżkarz Szopski jest też dobrym 
ptaszkiem.

Wychodzą obecnie na jaw szczegóły, które 
świadczą, że Szopscy od dłuższego czasu ukrywali 
u siebie Białonia i wiedzieli dobrze, kim 
jest ten bandyta. Sąsiedzi ich obserwowali i zau­
ważyli, że Szopscy już od jesieni żyli o wiele wy­
stawnie]’ niż przedtem. Na obiad jadano częBto 
kury, kaczki, posyłano po piwo i inne trunki. 
W domu Szopskiego znalazł się nawet gramofon. 

Kiedy zaś ten lub ów zapytywał Szopskich o przy­
czynę tego nagłego dobrobytu, odpowiadała Szop- 
ska: „U nas mieszka teraz jeden nauczyciel i ta 
wszystko robimy dla niego**.

Nieudałe próby 
odnalezienia balonu »Salzburg«. 

(Patrz ilustracyę).
Górnoaustryackie Towarzystwo dla żeglugi po­

wietrznej w Liuzu, względnie jego prezes hr. 
Attems, wydał w ostatnich dniach obszerny ko­
munikat w sprawie katastrofy balonu „Salzburg**,  
względnie w sprawie bezowocnych prób odnale­
zienia nieszczęsnej ofiary, nadporucznika Wer­
nera.

Arcyksiążę Józef Ferdynand — wywodzi wspo­
mniany komunikat — miał zamiar przedsięwziąć 
w towarzystwie swych braci, arcyksiążąt Piotra 
i Henryka Ferdynanda, w dniu 26 grudnia z. r. 
krótkotrwałą wycieczkę balonem z Salzburga. — 
Wzlot miał się odbyć o godzinie 10 przed połu­
dniem. Nadporucznik Werner z 14 go pnłku pie­
choty miał jako zarządca techniczny wspomniane­
go Towarzystwa dopilnować napełnienia balonu. 
Nadporucznik Werner przybył koleją s Linzn do 
Salzburga wraz z balonem i wszystkimi przyrzą­
dami. Pociąg się znacznie spóźnił tak, ża dopiero 
o godzinie 7 rano mogło się rozpocząć napełnia­
nie balonu gazem. Tuż przez godziną 10 tą, na 
którą był naznaczony wzlot, zaczął padać deszcz, 
który w dalszym ciągu wielce ujemnie wpływał 
na napełnianie balonu gazem, gdyż napór fal po­
wietrznych był silniejszy, aniżeli prężność gazu, 
wykazywana przez termometr. A desze*  tymcza­
sem padał z małemi przerwami tak, że napełnia­
nie balonu, które zazwyczaj trwa najwyżej półto­
rej godziny, było ukończone dopiero o go4«. 11-30 
przed południem

Powłoka balonn tak bardzo nasiąkła wodą, że 
balon — chcąc unieść 3 pasażerów — mógł c*  
najwyżej zabrać z sobą tylko 5 worków balastu. 
Wobec tego arcyksiążęta postanowili odreezyć wy­
cieczkę na stosowniejszą porę. Arcyksiążę Józef 
Ferdynand zapytał wówczas nadpor. Wernera, ezy- 
by nie zechciał sam dokonać krótkiego wzlotu. 
Nadpor. Werner sam był wyszkolonym, aeronaatą, 
z radością zatem zgodził się na propozyeyę.

krytycznego niebo się nieco 
. Werner dokonał wzlotu. — 
iej balon znikł w obłokach. 

Później, jak stwierdzono, zauważono balon w oko­
licy miejscowości kąpielowej Hallstadt.

Jak wiadomo, od tej pory zaginęła wszelka 
wieść po nadpor. Wernerze i balonie, losząeym 
nazwę „Salzburg**,  którym dokonał wzlotu. Towa­
rzystwo aeronautyczne wysłało kilka ekspedycyi 
ratunkowych w góry, lecz wszelkie trudy i wysił­
ki pozostały bezowocnymi. Nie ulega wątpliwości, 
że balon rozbił się w górach, a jego jedyny pasa­
żer, nadpor. Werner, spadł w przepaść, skąd kto 
wie, czy kiedykolwiek uda się wydobyć jego 
zwłoki.

Nasza rycina dzisiejsza przedstawia akcyę ra­
tunkową wojskowego oddziału narciarskiego. Od­
dział ten dokonał wielce uciążliwych poszukiwań 
w okolicy miejscowości Spital, gdyż wedłag relacyi 
pewnego chłopa, miano tam widzieć resztki balonu, 
wiszące na urwisku. Wszelkie poszukiwania woj­
skowego oddziała narciarskiego pozostały atoli bez 
rezultatu.

Nowy rok w Tatrach 
czyli 

jak nie należy uprawiać tyrystyki zimowej.
Pod powyższym tytułem przyniósł wczorajszy 

„Czas**  opis wycieczki na nartach w zimie z Mor­
skiego Oka przez Zawrat do Zakopanego, doko­
nanej przez trzech młodych narciarzy krakowskich 
pp. St. Michalskiego, J. Borkowskiego i H. Be­
dnarskiego. Sprawozdawca „Czasu**  zaznacza, że ta 
romantyczna wycieczka, wyjątkowo trudna odbyła 
się „na terenie, na którym dotąd w zimie nie po­
stała ludzka stopa**.

Jest to mylne twierdzenie. Przez Za­
wrat de Morskiego Oka przeszło w zimie już 
wielu turystów (i to jeszcze dawnymi czasy, 
kiedy sztuka jeżdżenia na nartach nie była u nas 
znana). Między innymi także piszący te słowa prze­
szedł w styczniu przed kilkunastu laty w towa­
rzystwie dra J. Jasieńskiego i śp. dr*  M. Gum 
plowicza i przewodników śp. Klimka Bachledy i 
Jana Bachledy przez Zawrat do Morskiege Oka, 
wyszedłszy w nocy z Zakopanego, aby o świcie 
módz dojść na halę Gąsienicową.

Wycieczka wspomnianych trzech młodych kra­
kowskich narciarzy była jednak istotnie wyjątko­
wa-. mianowicie wyjątkowo lekkomyślna. Pano­
wie ci wybrali się bowiem w drogę bez ża­
dnych zapasów jadła i bez żadnych wska­
zanych w tym wypadku przyborów tmysty- 
cznych jak raki i czekany etc. Piszą oni: 
„W schronisku przy Morskiem Oku nie mogliśmy 
niczego dostać. Zdobyliśmy się jednak na krok 

Największy skład przyborów i szat kościelnych
jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: *

KONSTANTY WITKOWSKI KORDASI
MT Kraków, Rynek główny, Linia K-B L. 4&G. TS® . S



sysykewny i postanowiliśmy ruszyć w dr0^ 
jadła. Trzeba było bowiem korzystać z bytności 
przv Morskiem Oku i z cudnej pogody .

Otóż taka brawura urąga zasadom racyonai- 
nej turystyki i zat-łogoje na surową naganę. 
Tym iaztm wycieczka skończyła się szczęśliwie, 
ale bardzo łatwo mogła się skończyć inaczej. Ja 
kikeiwiek drobny nawet wypadek, zmuszający 
turystów do zatrzymania się kilkugodzinnego w ro 
dze, mógł-przy'braku jadła i przyborów —spro 

wadzić katastrofę. , . . . .
Redakcya dziennika, który tyle miejsca poświę 

ca kultowi sportu, nie powinna była podobnego 
artykułu ogłaszać bez odpowiedniej krytyki. 
Pastepienie wspomnianych narciarzy było sprze­
czne z racyoDalnem uprawianiem sportu górskiego, 
byłe wielce nierozważne i awanturnicze, a ogłoszę 
nie drakiem opisu takiej wyprawy może tylno do­
starczyć wskazówek, jak nie należy upra­
wiać zimowej turystyki w Tatrach.

Qu*s.

naokoło sceny I estrady.
Koncert Raula Pugno planisty.

Jakże to dobrze ułożyła dyrekcya koncertów, 
le nam dała sposobność usłyszenia pianisty, który 
od dłsgieg szeregu lat głośnym jest na szerokim 
świeeie. Głośnym, bo fortepian brzmi pod jego rę­
ką tak, jak „un instrument tćmpere" przez Ranla 
Pugno Osobny gatunek i rodzaj brzmienia bie- 
gfiikśw, robiących wrażenie świetlnych wodotry 
skśw, niezawodność i nieskazitelna czystość, na- 
w«t najzawilszych pozycyj technicznych, w możli­
wie szybkich te w pach; barwność a obok tego wy­
jątkowa miękość gry; chwilami ujęcie myśli mu- 
zymwej bardzo szerosiej, w zwarte granice, jakby 
jednym tchem wypowiedzianych — to są te ce­
chy, które wywołują zajęcie i podziw. Na dłuższą 
»eię występują jednak plamki, a nawet plamy. 
W tej równości i potoczystości, brak wszelkiej 
plastyki na większą Bkalę; wielki sentyment gu 
ta się, a jeżeli występuje, to jest raczej prostą 
irytacją. Przychodzi na myśl dyalog z komedyi 
Balickiego: „Czegóż się gniewasz na mężczyzn, 
odż ci oni zrobili? Otóż właśnie za to, że mi nic 
■i« zrobili. Jest w tych wzruszeniach artysty, coś, 
o» przypomina zwiędnięty kwiatek, w postaci nie­
wieściej. Do najświetniejszych numerów programu 
uałiży zalic yć, fugę Bacha, która miała nieco 
za wiele pedała, waryacye H&ndla, a szczególnie, 
rapsodyę Liszta, bardzo mało grywaną i znaną. 
Utworom Chopina brak było światła, temperatury, 
słońca i cieniów, a tego nie mogła ani przepyszna 
równi ić, ani potoczystość gry zastąpić. Pnblicz 
■ośd umiała niepospolite zalety gry ocenić i na- 
grodzić bardzo, a bardzo gorącemi oklaskami i żą­
daniem nad program,

Franciszek Bylicki.
Kancert Kreislera. Najbliższym Wielkim koncer­

tem jest występ Fryd. Kreislera, wyznaczony na 23 
>. b W programie koncert Mendelssohna Fartiniego 
„Trille du diable“ i nowa serya fragmentów ze sta- 
ry.-h mistrzów, opracowanych przez koncertanta, któ 
re teraz oblegają cały świat. Podobnie jak w roku 
zeszłym Kraków, podbił Kreisler w grudniu z. r. War 
ssawę, gdzie także przez lat kilka nie występował. 
Cd*  w dwa tygodnie potem dał się tam słyszeć 
Tsaya. pisał prof. Poliński w „Koryerze Warszaw­
skim*.  że wrażenie było w tym roku mniejsze, może 
dlatego, że wszystkim jeszcze pozostała w pamięci 

idealna gra Kreislera.
Wieczór Ywette Gollbert. jutro zaczyna się w 

kasie Starego Teatru sprzedaż bilatów na wieczór 
Trette Gullbert (8. II.). Abonenci koncertowi będą 
■leli zachowane swojo stałe miejsca do 25 b. m. 
włącznie. Ceny miejsc na sali będą nieznacznie pod­
wyższone, na galery! pozostają bez zmiany. Miejsca 
na galery! nad estradą nie będą sprzedawane

Pani Wanda Siemaszkowa, która obecnie prze 
bywa w Partżd. nadesłała na ręce wydziału Koła 
miłiśuików dramatu klas, w Krakowie list z ży 
awniami, -aby podjęty przez „Koło" sztandar 
Ktuki wzniósł się na wyżyny i aby miał własność 
pr-.hodni i lśnił odblaskiem piękna duszy Anty 
gOBy, którą tak wzniośle przypomnieliśmy wiecznie 
tęskniącym za słońcem i Niebem Radakom!"

Akad. Koło miłośników zamierza w marcu po^ 
jechać do Warszawy i tam w teatrze wielkim dać 
dwa przedstawienia „Antygony" (z p. Siemaszko 
wą) i „Edypa króla".

Repertuar teatru miejskiego fm. Słowackiego.
Piątek > Legion*.
Ssbota >'»pieliujcie się Amelię*.  
Niedziela pop. »Bet1eem polskie*.  
Niedziela wiecz. »Noc listopadowa*.

Co słychać w mieście?
Ostrożnie z piecykami węglowymi.

Śmierć wskutek zaczadzenia. Wczoraj wiecaorem 
zawezwano pogotowie do domu przy ul. Rudziwiłłow- 
skiej 17, gdzie pracownicy z firmy instalacyj p. To­

karza ocieplali zamarznięte przewody gazowe. Jeden 
z chłopców, niejaki Andrzej Hłuń, lat 17 liczący, zam­
knął się w klozecie, gdzie byl umieszczony żarzący 
się piecyk. Chłopiec się zaczadził i runął na ziemię 
Dopiero po upływie dwóch godzin zaczęto go poszu­
kiwać. Pogotowie stwierdziło śmierć chłopca.

Podobnych wypadków zaczadzenia przy ogrzewa­
niu instalacyj zdarzyło się tymi dniami kilka także 
w Wiedniu. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie dono­
szą, że w jednej z kamienic na Mariahilf sześćdzie 
sięcioletnl czeladnik instalacyjny Pongraca miał ogrzać 
zamarznięte rury w klozecie, w tym celu zapalił wę­
gle w otwartym piecyku, stracił jednak z powodu 
wytwarzającego się czadu przytomnść i runął na pie­
cyk, przyczem zajęło się jego ubranie i nieszczęsny 
człowiek doznał oparzeń trzeciego stopnia na nodze. 
Mimo to nie ocucił się i nie odzyskał przytomności— 
i odwieziono go w stanie groźnym do szpitala.

A więc ostrożnie z piecykami węglowemi! Te 
wypadki powinny być nauką dla istalatorów, aby ro­
boty koło ogrzewania rurociągów powierzano ludziom 
doświadczonym i ostrożnym.

Święto Jordanu. Dzisiaj o godz. 11 przedpoł. 
w tut. grecko ■ kat. cerkwi pod wezw. św. Nor­
berta odbyła się uroczystość (Bohoja Włemije) na 
pamiątkę chrztu Zbawiciela w rzece Jordanu. Po 
t-umie odprawionej w cerkwi udała się procesya 
pized świątynią na planty, gdzie przed przygoto­
wanym ołtarzem dopełniono ceremonii święcenia 
wody. W uroczystości tej wzięła udział tutejsza 
kolonia ruska.

Opłatek wspólny kolejarzy i uroczystość gwiaz­
dkowa dla dzieci kolejarzy i rodzin tychże, odbędzie 
się w sobotę dnia 20 bm. o godz. 6 tej wieczorem 
w salach „Cechu katolickiego*  nlica Krakusa 1. 20 
w Podgórzu. Do uczestnictwa w uroczystości zaprasza 
się członków i ich rodziny, jakcteż przyjaciół godzą­
cych się z kierunkiem „Samopomocy". Bilety naby­
wać można przy wstępie za opłatą 2 kor. dla męż­
czyzn, 1 kor. dla kobiet.

Utworzenie referato hipotecznego przy Filii 
Banku krajowego w Krakowie. Dyrekcya Banku 
kraj, czyniąc zadość podnoszonemu wśród sfor obywa­
telskich Krakowa żądaniu, zaprowadziła z dniem 1 
stycznia przy Filii Banku kraj, w Krakowie osobny 
stały referat dla pożyczek hipotecznych 
miejskich, tudzież dla pożyczek gotówkowych ba- 
dowlanych za hipoteezoem ubezpieczeniem na realno 
śel położone w obrębie miast Krakowa i Podgórza. 
Zadaniem delegowanego do tej ezynnoiei u.zędnika 
jest: przyjmowanie podań o pożyczki w obu wymie­
nionych wyżej działach, badanie, czy podania zaopa­
trzone są w potrzebne dokumentu i zarządzanie uzu­
pełnienia ich w krótkiej drodze; zarządzanie oszaco­
wania realności etc.

Tow. „Sztuki stosowanej" wydało nowy zeszyt 
twego wydawnictwa, prześlicznie typograficznie wyko­
nany, a zawierający ca dwunastu tablicach : repro­
dukcje urządzenia cukierni lwowskiej Jana 
Michalika w Krakowie przez Karola Frycza; Ja­
na Bukowskiego: polichromią kościoła w Skrzyszowie 
pod Tarnowem i Józefa Bzajkowskiego: lichtarze i lu­
sterko w srebrze.

Urządzenie cnkierni Michalika, reprodukowane 
szczegółowo na 9 tablicach, pomysłu p. Frycza — jest 
niewątpliwie oryginalne, tak, że jak śpiewano w ze­
szłorocznej „Szopce":

Kołtun z prowlncyi czy z miasta 
Z otwartą gębą żre ciasta

gdy się znajdzie w tej cukierni; jest ono niewątpli­
wie także kosztowne 1 świadczy chlubnie o mecena- 
sostwle pana' Michalika, który „został sam jeden, by 
sztuki stworzyć nam Eden": ale nie chcemy przy­
puszczać, iżby „Tow. Polskiej Sztuki Stosowanej*  
stawiało te michalikowskie interieur’s pomysłu p. 
Frycza za wzór dobrego smaku. Przypominają 
one swą fantazyą i barbarzyńską oryginalnością to co 
Wiedeńczyk zwykł nazywać „Gs eh nas", jeno że 
wykonaue zostały z solidnego maceryału i wielkim 
sumptem. A także wielka karykatura p. Sichulskiego, 
którego talent zresztą ogromnie cenimy, nie sprawia 
estetycznego wrażenia.

Ciekawa jest polichromia kościoła wykonana przez 
J. Bukowskiego. — Ładne są lichtarze pomysłu p. J. 
Czajkowskiego, ale podobnych modeli widziało się już 
niezliczoną ilość w zagranicznych pismach artysty­
cznych.

Z Karnawału. We czwartek dnia 1 lutego odbę­
dzie się w sali Saskiej wielki „Bal Resursowy" 
(kostyumy chętnie widziane). Komitet zabawy dokłada 
starania, aby członkowie i wprowadzeni przez nich 
goście wynieśli z Balu jak najmilsze wrażenie. Przy 
kotylionie wiele niespodzianek. — Muzyka 13 p p, 
prsygotowuje do tsńca nowe walce. — Zaprosze­
nia wydaje Sekretaoyat Resursy w godzinach wie 
czornych,

Bal To w. walki z gruźlicą odbędzie się, 
,iak donosiliśmy, w salach Starego Teatru Skarbni­
czka komitetu hr. Edw. Tyszkiewlczowa (Łobzowska
1. 22) rozpoczęła już wydawanie biletów na salę 
i na galeryę, codziennie od godziny 10 do 1 w po­
łudnie.

Cmii B.i.l. » Krakowi. 3
lutego koetyumową zabawę pod nazwą „Tripolis" w 

salach Klubu urzędników pocztowych, ulica Lubicz 
1. 6.

Ktoby pragnął otrzymać zaproszenia niech się 
zwróci pod adresem: Czeska Beseda, Kraków, nlica 
Lubicz.

Komitet Zsbawy Rygoroiantów podaje 
do wiadomości, że urzędować będzie przy kasie dzien­
nej w Starym Teatrze w dniu zabawy tj. 20 bm. od 
godziny 9 rano do 5 po południu bez przerwy i że 
tamże za okazaniem zaproszeń wydawać będzie pozo­
stałe bilety. — Nieodebrane bilety do godziny 5 po 
psłudniu będą sprzedane przy kasie wieczornej. — 
Bez okazania biletu wstęp na salę i galeryę wzbro­
niony.

Wieczorek Z tańcami dla członków i wprowa­
dzonych przez nich gości urządza Towarzystwo „Es­
peranto" w sobotę dnia 20 b. m. w lokalu własnym, 
plac Maryackl 3, II. p. — Bilety po 80 hal. dla 
członków 1 po kor. 120 dla gości de nabycia tamże 
codziennie między godz. 6 i pół a 8 i pół wieczorem 
Stroje wieczorowe. Bufet własny. Początek o godz. 7 
wioczorem.

Wieczorek w „Eloutoryl*  odbędzie się dnia 21 
b. m. o godz. 7 w sali przy ul. Mikołajskiej 3.

Ze Stowarzyszeń. Dnia 17 b. m. odbyło się do­
roczne Walne Zgromadzenie Akademickiego Koła 
artyst. Miłośników Dram, klasyczn., na którem po n- 
dzieleniu absolntoryum ustępującemu Wydziałowi, do­
konano nowego wyboru. Wybrani zostali K. K.: K. 
Krzyżanowski prezes, K. Grek wiceprezes. Wydział: 
R. Rekiewskl (skarcnlk), K. Murdzieński (sekretarz), 
M. Jarzębowska (gospodyni), Wł. Dziewińskl (biblio­
tekarz), W. Bartoszyński, S. Raczyński, F Wójcicki. 
Komisya artystyczna: E Rawiczówna (przewodu), M. 
Jarzębowska, J. Sokolica-Wroczyński, M. Ganszer.

„Quo Vzdla". Feliks Nowowiejski, dyrektor Krak. 
Towarzystwa Muzycznego, został zaangażowany przez 
Filharmonię w Nowym Yorku do dyrygowania 
swem oratoryum na koncercie dnia 17 marca b. r. 
Pierwsza próba odbędzie się 5 marca b. r. Dyr No­
wowiejski wyjeżdża do Ameryki bezzwłocznie po IV. 
koncercie Tow. Moz.

Kurs bajcowania I trawienia drzewa. Dyrekcya 
m. Muzeum techn. prsem. w Krakowie wspólnie z lwow­
skim Instytutem tochnolog. urządza we Lwowie w cza­
sie od 19 lutego do 4 marca 1912 r. kura bajcowa­
nia, farbowania, politurowania i trawienia drzewa. 
Nauki udzielał będzie nauczyciel faehowy p. Jungi 
z Gracu. Na kurs będzie przyjętych z tutejszego okrę­
gu 7 kandydatów, którzy ewentualnie mogą uzyskać 
stypendyum w wysokości 2 koron dziennie. Podania 
należy składać w terminie do 8 lutego na ręce Dyre- 
kcyi tut. Muzeum techn. przem, w razie ubiegania się 
o stypendynm dołączyć też należy świadectwo ubó­
stwa.

Odmrożenia Skutkiem silnego mrozu, jaki dziś 
rano panował, zgłosiło się kilka ludzi na stacyę ra­
tunkową z odmrożenemi uszami i końcami palców 
między innymi 17-letni Zygmunt Tannenbaum z od- 
mrożonem lewem uchem, Antoni Wajda i Ignacy Sze- 
leg, uczeń szkoły wydziałowej z silnie odmrożonymi 
uszami.

Śmierć dwojga dzieci skutkiem zaczadzenie. 
Dzisiaj rano wezwał wójt gminy Prądnik Biały tut. 
pogotowie ratunkowe do jednego z domów na Prą­
dniku Białym, gdzie dwoje dzieci zmarło nad ranem 
skutkiem zaczadzenia. Wszelka pomoc okazała się 
spóźnioną.

Dwa pożary. Wczoraj wieezorem była straż po- 
itrna wzywana do dwóch wypadków. Mianowicie 
w sklepie bławatnym Ernesty Mikołsjewiczowej przy 
nlicy Siennej 1. 1 podczas ogrzewania rur gazowych 
zapalił się gaz, który wydostał się z przewodu z po- 
wodą odkręcenia kurka. Zanim przjbyła straż pożar­
na, ugasił palący się gaz obecny w sklepie Michał 
Dudek.

Przy ul. Grodzkiej 1. 38 w sklepie p. Ginzlga za­
palił się również z tego samego powodu gaz. Obecny 
w sklepie personal sam pożar ugasił.

Z Podgórza. Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się dnia 22 b. m. (w poniedziałek) o g. pół 
do 6 wiecz. Na porządku dziennym między innemi 
wybór komisyl reklamacyjnej, pismo kupców podgór­
skich w sprawie wj borów do rady m., snbwencye dla 
szkół i tow. sportowych i sprawa zegara wieżowego.

Z kroniki żałobnej.
Ernest Schlesinger, dyrektor fabryki papy i 

asfaltu Emila Koźoickiego w Oświęcimiu, zmarł 18 
b m., licząc lat 51. Zmarły, jakkkolwfek pruki pod­
dany, był powszechnie ceniony dla prawości charakte­
ru. Ziemię tutejszą, na której osiadł przed dwudzie­
stu kilku laty, pokochał i dlatego też zgon jego we 
wszystkich kołach boleśnie jest odczuwany.

- Z Meyerów Hermina Wójcikiewiczowa, 
przeżywszy lat 76, zmarła 18 b. m.

Wiktorya Ciapntówna, córka obywatela m. 
Krakowa, przeżywszy l»t 19, mwh ]S b m,

Abśykacya dynastyi 
chińskiej.

Pekin. Juanszikaj onegdaj odbjł pieszo tę sa­
mą drogę, na której rzucono na niego bombę, u 
dając się na konferencję do pałacu w sprawie 

abdykacyi dynastyi. Abdykacya jest już zupełnie 
postanowioną i dziś ukaże stę odpowiedni eilykt, 
podpisany przez cesarzową wdowę. Rokowania po­
kojowe wkrótce się ukończą i książęta Maudżów 
gotowi są przyjąć warunki republikanów.

Likwidacya cesarstwa. — Pokojowa insta- 
lacya Republiki.

Londyn. „Times" donosi z Pekinu pod datą 1S 
bm.: Wczoraj odbyła się w pałacu konferencja 
ośmiu książąt mongolskich z głębi Mongolii z ksią­
żętami cesarskiej rodziny dla omówienia po­
stępowania przy abdykacyi. Wszyscy obe­
cni zgodzili się na przedłożony program, naktóry 
między obu stronami osiągnięto porozumienia. Ma­
ją być wydane 2 edykty. W jednym edykcie Juai- 
szikai ma otrzymać pełnomocnictwo 
do utwór żeni arząduropnblikańkiego. 
Juanszikaj przyjmie to pełnomocnictwo, a koDfe- 
rencya delegatów z 7 prowincyj, zgromadzanych 
obecnie w Nanking, obierze go prezyden­
tem, zaś dr Sunjatsen ustąpi. Juanszikaj 
obejmie prezydenturę. Po abdykacyi, Sunjataen 
przybędzie do Pekinu dla rokowania z Juanezika- 
jem w sprawie utworzenia nowego rządu. Przy­
wódcy republikańscy są gotowi pozostawić cesa- 
sarzowi po jego abdykacyi tytuł „cesarza Man- 
dżów", ale nie „cesarza Chin". Juanszikaj posta­
wił wniosek, by dworowi przyznać pensję w wy­
sokości ogólnej 5 m i 1 i o n ó w taelów. Specyalne 
honory mają być oddawane cesarzowej wdowie^ 
jako wdowie po Qaang si, pierwszym reformato­
rze wśród nowożytnych cesarzy chińskich.

Telegramy „Nowin".
Upadek czarnosecińców.

Petersburg „Riecz" donosi, że ostatnie posie­
dzenie głównego zarządu „Związku narodu rosyj­
skiego" wykazało niepomyślny stan interesów 
„Związku". Stwierdzono zupełne wyczerpanie fan- 
daszów. Poruszono nawet projekt zamknięcia za­
rządu przed rozpoczęciem się kampanii wyborczej 
do Dumy.

Wypadek na scenie.
Petersburg. Wczoraj w teatrze Maryjskim zna­

ny śpiewak operowy Sibirjakow, podczas próby 
z ^Tristana i Izoldy" Wagnera, wskutek rozpa- 
dnięcia się pomostu, spadł wraz z chórzystami i 
chórzystkami ze znacznej wysokości i uległ wstrzą- 
śnienia mózgu oraz złamania nogi. Ogółem pe- 
szwankowanych jest 20 esób.

Przed wyborami ściślejsze- 
mi w Niemczech.

Akcya przeciw socyallston.
Berlin. „Nordd. Allg. Ztg" donosi, że usiłowa­

nia kanclerza, aby skłonić mieszczańskie stronni­
ctwa liberalne do głosowania przeciw socyalistom 
przy wyborach ścisłych rozbiły się. Hakatystyczno- 
rządowy ten dziennik pyta, czy można wyobrazić 
sobie, że w razie zwycięstwa stronnictw lewicy 
powstałaby większość, zdolna do pracy, pod prze­
wodem socyalistów ? Naród niemiecki potrzebuje 
przedewszystkiem silnej armii i już dlatego nie 
może liczyć na większość z pomocą socjalnej de­
mokracji.

Berlin. W kołach poselskich twierdzą, że socya- 
I óci z pewnością wejdą w sile około 120 do par­
lamentu.

Zamknięcie kursów medycyny w Paryżu.
■ Paryż. Z powoda ciągłych demoastracyj studen­

tów medycyny w tutejszym uniwersytecie minister 
zarządził zamknięcie kursów medycyny 1 go i 2 go 
roku aż do końca półrocza.

Zabór Persyi.
Londyn. „Morning Post" donosi z Teheranu 

pod datą wczorajszą: Korpus rosyjski w sile 200# 
piechoty i artyleryi obsadził Meczed.

Równouprawnienie kobiet w Norwegii.
Chrystiania. Odelsthing (komisya sturthingu) 

przyjął projekt ustawy przyznający kobie- 
tom pod tymi samymi warunkami jak mężczy­
znom możność osiągnięcia wszystkich 
n rzędów państwowych z wyjątkiem stano­
wisk ministaryalnych, dyplomatycznych, konsular­
nych, wojskowych i duchownych.

„Le Delice“
najlepsze egipskie papierki cygaretowe wszędzie 

do nabycia.

Pierwszorzędne dekoracye i ■rządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 

Zakład pogrzEbnws 1 Horah 
Kraków, ul. Mikołajska I. 14 

Telefon Nr. 248.
Najtańszy przewóz zwłok, ekshumacya etc.

10

- Znane z doskonałości znakomite =------ ------

Paczki, nasycane ponczem
4 razy dziennie świeże, poleca jako swoja specyainość cukiernia

Edwarda RYBIŃSKIEGO
Kraków. Wiślna 3. tuż przy Rynku.
i-i (Dawniej J. BRZEZINA).

Obrazy religijne i rodzajowe w ramach gustownych. Stacye Drogi Krzyżowej 
artystyczne wykończenie na płótnie, blasze i papierze z ramami i bez — 
w różnych wielkościach. Kwiaty metalowe nie czerniejące jako ozdoby 
ołtarzy i świec. Feretrony, krzyże, lampki, kropielniczki, książki do na­

bożeństwa poleca w cenach najniższych iks

K. Zajączkowski
Kraków plac Maryacki I. 8
— . — Handel artykułów religijnych. —■ ■—



Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Witkowskiego 
w Krakowie, 9 plac Maryacki, róg 
Rynku głównego. Telefonu Nr. 1308. | 
■rządziła w swym lokalu 

oddziały

i- SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż 
olejne akwarele, oryginały_____
■utych artystów naszych i obcych.

» Starożytności 
ebejmujące meble stylowe, broń sta­
rożytną, szkło, porcelanę polską (Ko- 
raee, Baranówka), a także obcą (Se- 
łre*i,  saską, staro-wiedeńską i an­
ielskie i Wegwood’y), miniatury 
artychy angielskiej francuskie, brom 
zy, zegary i zegarki, majoliki- 
sśnalje, przedmioty ze złota, srebra, 
Ap. oraz monety i medale polskie. 
Przyjmuje w komis kupuje chętnie 
wszystko, co się odnosi do tych działów. ■ 
Tamże sprzedaje się karty kore­
spondencyjne z marką zwykłe po | 

4 hak zagraniczne po 9 hal. I
--------------------------------------- - ......

Drobne ogłoszenia
N < W. N wynn, mtłmani SC h«l

osobne

Poszukiwane:

ChłopiBC Ą
z dobrege domu, religijnie wycho- 
waay, znajdzie umieszczenie w han­
dlu karsennym i delikatesów pod 
Laną: Ignacy Grudniewicz. 212

długoletniego kierownika 
szpitala powszechnego, 

i lekarza specjał 

w Budapeszcie
VIII. ul. JśzsafkSrdt 2 

leczy ■ najlepszym skutkiem 
i w najkrótszym szasta naj­
więcej zastarzałe choroby 
płciowo wesel kiego rodzaju, 
sarOwnc n kobiet jak i u 
mężczyzn, oraz bóle atom pa­
cierzowego, ciemienia pęche­
rza i nerek, upławy, wyniki 
zakorzenia krwi, Impotencję, 
osłabiania umysłowe, nerwo­
wość 1 t. p. bez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego, 
nawet na drodze dyskretnej 

koreapoudencyi
Injokcya „EhrLioh 606“ aą tak­
ie w zakładzie zaatoaowatnu 
Lekarstwa, sposób ich ożycia 
f poradę lekarską wysyła się 
na żądanie chorego. Ord. 

cały dzień. 880

Korespondencja 
w polskim jeżyku.

MERKURY"9I1
Gazeta Losowań 

i Handlowa
Dokładne wykazy wszyetkich 

losowań 1472 
Popularny dział handlowy 1 

giełdowy
Bezpłatny dodatek 

„Rooznlk finansowy' zawiera­
jący wykazy niepodjętych 

wygranych i wiadomości 
handlowe. Prennmerata cało­
roczna 3 K. 60 h. półroczna 

1 K. 80 h.
Adres: Admin. .Merkurego1* 
w Krakowie, Floryańska8

Numera okazowe darmo.

===== Kuchnia jarska

„PRZYRODA
ul. Krzyża I. 7

od 1 stycznia 1912 r. pod nowym, fachowym zarządem, poleca: 
śniadania, obiady, podwieczorki, kolacye. Do potraw materyały 

najlepszej jakości, przyprawy tylko na swieżem maśle.
Przyjmuje się zamówienia na dostawę do domów. Dla zamknię­
tych towarzystw osobna sala. — Ceny bez kon-korencyi niskie.

Potrzebny 

uczeń 
de praktyki cukiernia 

A. Piasecki Kraków Długa 12.
Do sprzedania:

Wilh oraz sklep ko-
nillOg rzenny dobrze się rentu- 
jący w jednea z miejsc kąpielo­
wych a Zachodniej Galicyi z po­
wodu starości właścicieli tanio do 
sprzedania. Dla kupca znakomity 
interes. Zgłoszenia pisemne pod li­
terami W. O. w Biurze dzienni 
ków i ogłoszeń Maryana Hupezyca 
Kraków, Wiślna.

■y I | ■ • • przy zapotrze-Zaglądnijcie
tów złotych i srebrnych, instru­
mentów muzycznych i optycznych, 
artykułów gospodarczych wyrobów 
ręczayeh, ze skóry i stali, przybo­
rów toaletowych i do palenia, broni 
i t. p. do mego bogato ilustr. kata­
logu głównego z 4000 wzorów, 
który na żądanie wysyłam zaraz 

darmo i opłatnie 
c. i k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
w Brux Nr. 751 (Czechy).

Stara firma
•d lat 30-tu handel tow. miesz. 
z trafką, znaczki poczt, c. i k. 
wyłączna sprzedaż prochu, śru­
tu i patronów. Główny skład 
wód mineralnych, książek szkol­
nych, zeszytów i przyborów 
pisemnych, słodzonych trunków 
w butelkach, 3 okna wystawo­
we, z obszernym lokalem, sześć 
magazynów i kolejką do tych­

że jest zaraz

do sprzedania 
lub wydzierżawienia, z powodu 
słabości i podeszłego wieku 
pod bardzo ko zy^tnemi wa­
runkami. Bliższej wiadomości 
udziela biuro dzienników i o- 
głoszeń Maryana Hupczyca 
Kraków, Wiślna 2. 214

Strzelby do polowania

Korzystny 
jest zakup wszelkich zegarów w 

pierwszej fabryce zegarów 
JANA KONRADA 
e. i k. nadwornego dostawcy w Brllz 

Nr. 705 (Czechy) 
która wysyła zegarki niklowe jnź 
ta 4-—, lepsze K. 5-—. Budziki
niklowe K. 2-50. Zegary kuchenne 
ta Ł 3--. Zegary z kukułką po 
K. • 80. Zegary waha iłowe po 
K. 8-60 z 3 tętnię pisemnę porękę. 
Błbwoy cennik na żądanie każdemu 
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Obiady
domowe, smacznie, tylko na świs­
tem maśle sporządzane w abo­
namencie po 90 hal. i po K. 1 20 
ba miejscu i do domów, Kra­
ków, uŁ Sgo Krzyża 7. 137

Podziękowanie.
fym wszystkim, którzy mi w smu­
tku wobec śmierci mej ukochanej 
siostry śp. Justyny Bogusz nieśli wy­
razy współczucia i pociechy, oraz 
tym, którzy oddali zmarłej ostatnią 
przysługę przy odprowadzeniu 
zwłok na miejsce wiecznego spo- 
ozynkn, a zatem Przewielebnemu 
Duchowieństwu, krewnym, przyja­
ciołom i miejscowej szanownej pu­
bliczności, wyrażam na tern miejscu 
serdeczne podziękowanie i Bógzapłać 
Myślenice w styczniu 1912.

Albertyna z Boguszów Goniowa.

Magistral stoi. król, miasta Krakowa.
L. 129970/1911

I. a.
Kraków, dn. 15 stycznia 1912.

Ogłoszenie najmu.
Gmina miasta Krakowa, jako 

właścicielka doma lk. 1 Dz. XI. 
„Dębniki14 (dawna yilla hr. La­
sockich), stojącego bezpośrednio 
przy obszernym parkn ma za­
raz do wynajęcia lokal parte­
rowy, obejmujący 5 pokoi i 2 
werandy, oraz lokal na I. pię 
trze również 5 pokoi i 2 bal­
kony, nadające się na prowa­
dzenie restauracyi, mleczami, 
kawiarni, itp.

Na żądanie może być rów­
nież wydzierżawiona c<ęść przy­
ległego parku.

Mający chęć wynajęcia win­
ni składać oferty z podaniem 
celu na jaki lokal ten nająć 
zamierzają, oraz wysokości za- 

i ofiarowanego czynszu w Wy- 
| dziale I. a. Magistratu ul. Po- 
(selska 1. 10, II. piętro drzwi 
' Nr. 20, gdzie również można 
j zasięgnąć w godzinach nrzędo- 
iwych od 11 do 2 bliższych in­
formacji, a to najdalej do dnia 
20 lutego 1912 roku.

doskonale obstrzelane najlepszej ja­
kości, dostarcza 196 

c. i k. dostawca dworu
Jan KON _A_IZ) 

Brllz Nro 744 (Czechy).
Dubeltówka Lancester z automaty­
czną odtykówką K. 38-—, 48-—, 
55 -, 62- ,76'- i wyżej. Dubel­
tówka Hammerles nowy model, po­
trójny zamek Greenera z zabezpie­
czeniem K. 112'—. Większy wybór 
strzelb do polowania i rewolwerów 
znajduje się w moim katalogu głów­
nym, zawierającym 4000 illustracyi, 
który każdemu wysyłam na żądanie 

darmo i opłatnie

EVOE” f
środek na porost włosów.

Najskuteczniejszy w świeci®. — Unsay 
i dowodnie najpewniej działający prepa­
rat przeciw łysinie, wypadaBin włosów, 
łupieżowi. Nawet i tam skutkuje „Evoe“ 
zadziwiająco, gdzio inne środki okazały 
się bezskuteczne. — „Evoe“ wzmacnia i 
odświeża skórę na głowie, wzmacnia i po­
woduje porost włosów. — Cena jednej 
dużej flaszki bar Izo wydatnej 5 koron, 

trzech flakonów 12 kor. — „Evoe“ krem cudowny przeciw zmarszczkom, 
pryszczom, zajadom. Dnży słoik 4 kor. — Oryentalne mydło piękności 

„EV0E“ 1 kor. — Wysyłka za pobraniem.
Generalny stad To»a.-zystwa „Evoe" ]. Balog, Hiedeń U/533,

Prstersfrsesa 87.

. szeroki a 200 cm. 
:m. szeroki 1S 0 cm.

Imitowany smyrnenski 

Dywan ścienny 
Nr. 2097 pierwszej jako- „ 
ści, jednaki z obydwóch 5 
stron, o rozmaitych dese- 
niach n. p. lwa, psa, sarny, 
jelenia, wykonany w pięknych barwach 
długi za sztukę K. 5-60. Nr. 2098. Tal ox.o,itw uuł.
długi tylko K. 4-80. Bogaty wybór garniturów stołowych i łóżek, koców 
flanelowych, kołder etc. Żadne ryzyko! Zmiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Przesyłka za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem należytości. 

JAN KliNRADc Ł “S ^.°S,i:k'p”‘°wy" “S

CHEMICZNA PRALNIA
Franciszka Bębenka -as

filia: Floryańska I. 16, tel. 1 1236. Zakład Sebestyana 17.

Dlaczego? 
kupuję kalosze tylko 

u Frankla
Gdyż jestem przekonana, że jest 
tam największy wybór najnow­
sze fasony i najtaniej kupię. 

Największy wybór obuwia męs- 
skiege damskiego i dziecięcego 

po tanich i stałych cenach.

Afred Franke!
Sp, kom.

Kraków, Rynek gł. 14.
Zastępca:

L Stolgler.

Wiją sie jak węzę
niemieccy fabrykanci, bo widzą, że w krót­
kim czasie wskutek braku kupujących, zu­
pełnie przestaną u nas w kraju sprzeda­
wać swojo bibułki cygaretowe.

Takie doniosłe zwycięstwo przemysłu 
polskiego nad przemysłem wrogów na­
szych — nikt inny nie odniósł, tylko lud 
polski I polski robotnik I Zwycięstwo to 
wielkie, ułatwiła „Pobudka**  wyrób 
polski i pod każdym względem doskonały.

Nie dajcie się dalej oszukiwać i tuma­
nić tym wykpigroszom, napisami polski­
mi, któse oni umieszczają na bibułkach 
cygaretowych, lecz nie podają nazwiska 
owego — otóż nim zapładslo za bibułki, 
to wpierw patrzcie dobrze, czy jest napis 
następujący: „Pobudka**  Mra W, 
Bełdowsklego i czy obrazek przed­
stawia Bartosza Głowackiego na czole ko-

synierów, zdobywających na moskalach 
armaty. Jeżeli zatem, obok tego obrazka 
jest napis „Pobudka4* i moje nazwisko 
Mr. W. Bełdowskl, to możecie być pewni, 
że to wyrób polski i zapewniam Was, te 
doskonały i że tylko ten wyrób bibułek, 
lud i rzesze robotnicze ogólnie żądają i po­
pierają.

Uczcie jeden drugiego, jak poznać i od- 
różnić można „Pobudką**,  od innych 
szkodliwych i cudzoziemskich wyrobów.

Kto jeszcze nie palił znakomitych bibu­
łek „Pobudka**,  niech żąda w trafikach 
i Kółkach rolniczych: „Pobudką Bał- 
dowaklwgo**
Mr W. Bełdowski

Fabryka tutek I bibułek 
cygaretowych w Krakowie.

Mydło Rajskie 
^miechowskiego 

najlepsze / 
do prania / 
I mycia /.

yr pozbawione gryzą- 
/ c7cl1 Składników, nie 

jf niszczy rąk i nie sakodE 
/ bieliźn ie.

/ Mydli Dajslis botetego
< paczka funtowa w oryginalDem opako­
waniu po 44 hal. Do nabycia wszędzieI

Zagwarantowany skutek
Inaczej zwrot pieniędzy. 

Lakarskla siaanla ■ znakamttym statku. 
Dr. med. A. RIXA

Krem na biust 
nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku, sensacyjny 
stały skutek I Bujny biust, pełne, Jędrno kształty elań 
w każdym wieku w najkrótszym czasie. Pró­
bna puszka K. 3-—, duża puszka wystarczająca 

do osiągnięcia celu K. 8-—.
Niepożądane włosy

na twarzy usuwa w przeciągu 6 minut, Dr. meś 
A. Rixa oauwaez włosów pod gwarancję ■leukatf’ 

-, wszystko przez władze lekarskie zbadane preparaty 

Kosmetyczne Dr. fl. fiiia iabarainryum, Wiedeń. II. Derggasn 1718. 
Dyskretna wysyłka sa pobraniem lub opłatnie on poprzedniem nade­

słaniem należytoścL 1113

4.—,

Izaklad pogrzebowy!
„CONCORDIA"

III JANA WOLNEGO
lll pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 III 

lll Zakład podejmuje się urządzeń pograebo- III 
l|| wych oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich || i 
■ || krajów europejskich. — W Krakowie jody- III 

JJ] ny, który posiada włeeny wyrób trumien.

iii

DOBRA HARMONIJKA K 4'40.
Wolna od dal 100.000 sztuk sprzodaaych. Boa ryzyka'

Zamiana dozwolona lub zwrot pieniedayl
Nr. 800’/,: 10 klawiszów, 2 rejestry

28 głosów, wielkość 24X12 cm. 
Nr. 6541/,: 8 klawiszów, 1 rejester,

24 głosów, wielkość 28X14 cm. 
Nr. 656*/,:  10 klawiszów, 2 registry,

28 głosów, wielkość 30X15 cm. 
Nr. 305*/,:  10 klawiszów, 2 rejestry, 

60 głoaów, wielkość 24X12 ern.
Nr. 663'/,: 10 klawiszów, 2 rejestry, 

60 głosów, wielkość 81X15 cm.

i i

proszku do pieczywa?

(
Zupełnie w pojedynczy sposób! Kiedy się wszystkie do­
datki jak masło, cukier, mąkę, jaja mleko i t p. dokła­
dnie wymiesza, urabia się lekko proszek na masę, wkłada 
ciasto do formy wysmarowanej masłem i wsuwa w go­
rący piec. Przy zwykłym chlebie mlecznym i pszennym 
urabia się z ciasta bochenek i postępuje dalej zupełnie 
tak samo. Na '/, kilograma mąki bierze się w zasadzie 
jedną paozkę proszku za 12 h., 2 deka. Przy wielu legu- 
minach postępuje się najodpowiedniej w ten sposób, że 
się do mąki odpowiednią ilość proszku — zazwyczaj wy­
starcza łyżeczka od kawy, na sucho dobrze wymieszać, 
i potem dokładnie tak jak zwykle postępować. Przy u- 
życiu Dr. Oetkera proszku do pieczywa jest zbyteeuna 
jakakolwiek wprawa lub doświadczenie. Nieudanie się 
jest zupełnie wykluczonem, jeżeli się postępuje tak, jak 
powyżej podano. Dra Oetkera proszek do pieczywa jest 

wszędzie z przepisami do nabycia.

Przyjmuje wkładki oszczędnościowe na 4 /s °/o 
licząc od dnia złożenia do dnia wypłaty kapitału.

Udziela na dogodnych warunkach:
a) kredytu hodowlanego aa umiarkowany procent,
b) pożyczek hipotecznych, także II loco, 
e) pożyczek wekslowych.

Bemonerek do każdej harmonijki «a darmo. Wysyła za zali
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ŁADNY WAS — jest ozoong mężczyzny:
„grazyi"

Nada je zarostowi odpowiednia formę, robi włos mfę- 
kim a zawierając w swym składzie nowo środki po­
rost pobudzające, odżywiając cebulki wzmacnia go. 

Ostrzegł tlę przed naśisdownlctwaml I
GRAZYĘ dostać można po cenie 1 Ł za flakon w Kra­
kowie: u PP. Rslmi I Sp. Unia A-8 - Dróg. Zepetta I Skl.

M. 8lenne — Dróg. Stan. Tomaszewskiego Zwierzyniecka. Dróg. Zdz. Komo­
rowskiego ul. Floryaftska. 1761

Mb I gl. rtlai wysyłkowy: fabryka cham. L MII, Radomyśl IM!

Przyjmuje prenumeratę na wszyst*  
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
takie z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni­
ków. Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. Wielki wybór widokówek.

Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański Drukarnia Narodowa w Krakowie, uL Gołębia 4.


